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Kraków 25 maja.
Skoro pełnomocnicy czterech państw A u- 

stryi, Francyi, Anglii i R osyi, ułożyli na 
konferencyi owe mezzo terminc w sprawie 
neufchatelskiej, utrzymywano zrazu, że wa­
runki tych propozycyj będą, nieznane, albo­
wiem pełnomocnicy przyrzekli sobie wzaje­
mnie dochować tajemnicy. Wątpiliśmy za­
raz w tedy aby się utrzymać dało, znane 
nam bowiem były stosunki Rady szwajcar­
skiej do publiczności. Jakoż propozycye 
w dziennikach szwajcarskich ogłoszone zo­
stały. W ystąpił wtedy M onitor, zgromił 
za niedyskrecy^, a co gorsza, pogroził, że 
takie postępowanie nierozważne z ły  wpływ 
na dalszy bieg sprawy wywrzeć może. Szwaj- 
carya broniła się swojij organizacyg, we­
wnętrzny, która jej w takich razach tajemni­
cy zachować nie pozwala. Zdaje się jedna­
kowoż, że pomimo niedyskrecji dzienników 
szwajcarskich, sprawa ta jest bliska rozwiy 
zania. Przypisują to niektórzy podroży księ 
cia Napoleona, a zwłaszcza własnoręczne­
mu listowi cesarza Francuzów. Dość na tem, 
że król pruski dał już podobno zlecenie hr. 
Hatzfeldowi, aby podpisał umowę przez czte­
ry państwa proponowany. Wiadomość ta 
nie jest wprawdzie jeszcze urzędowy, ale 
wszelako dość pewny. W  Neufchatelu Rada 
wielka uchwaliła, aby natychmiast przy­
stąpić do rewizyi konstytucyi kantonalnej: 
znać więc, że Prusy musiały już ostate­
cznie przystać na propozycye, albowiem 
był to jeden z warunków któremu one da­
wniej stanowczo były przeciwne.

(Sprawa duńsko-niemiecka, jest także je 
żeli nie na ukończeniu, to przynajmniej w za 
wieszeniu, które jy przez czas niejaki usu­
wa z programatu polityki europejskiej.' Arty­
kuł dziennika półurzędowego Zeit podany 
w zeszłym numerze naszego pisma, wyja­
śnia obecny stan tej sprawy. Oba mocar­
stwa niemieckie Austrya i Prusy, poprzesta- 
jy jak na teraz na odpowiedzi rzydu duń­
skiego, który przyrzeka przedłożyć w mie- 
siycu sierpniu konstytucyę zbiorowy monar- 
ohii stanom holsztyńskim i lauenburskim. Mo­
carstwa niemieckie wstrzymujy się z tego 
powodu od przedłożenia sprawy tej przed 
Bundestag.

Parlament angielski mało przedstawia za­
jęcia. Uposażenie przez parlament! księżniczki 
Wiktoryi, przyszłej małżonki księcia Fry­
deryka Wilhelma syna Księcia Pruskiego, 
rozstrzygnęło się w tym tygodniu. Morning 
Post lubo ubolewa nad zmiany przysięgi 
proponowany przez lorda Palmerstona, która 
jeżeli przyjęty zostanie, otworzy parlament 
izraelitom, wszelako obiecuje tej propozycyi 
mały większość nawet w Izbie lordów. Po­
zwalamy sobie mniemać, że obietnicę tę czyni 
tylko organ lorda Palmerstona w duchu grze­
czności dla pierwszego ministra, i że Izba lor­
dów odrzuci tym razem jeszcze proponowa­
ny reformę, pomimo większości jaky ona bez- 
wytpienia uzyska w nowym składzie Izby 
niższej.

Jeżeli dziennikom niektórym wierzyć mo 
żna, to ów liberalny wypadek ostatnich an­
gielskich wyborów, wpłynył bardzo nieko­
rzystnie na stosunki Neapolu z państwami 
Zachodniemi. Utrzymywano, że Prusy roz­
poczęły były pośredniczyce negocyacye w ce­
lu zbliżenia napowrót zerwanych stosunków 
między Neapolem a Francyy iAngliy. Z  li­
beralny atoli w parlamencie większościy wy­
nikły z wyborów, pretensye Anglii miały 
tak dalece wygórować, że niema najmniej­
szej nadziei do zgody. Korespondent nasz 
wiedeński, tak dobrze zwykle świadom spraw 
tyczycych się Neapolu, donosi, że król 
neapolitański nie chce na żadne przystać 
propozycye. Poseł austryacki jenerał hr

Martini ma niezadługo przybyć do W ie­
dnia. Czy Austrya zamierza pójść śla­
dem Francyi i Anglii, czy tylko jenerał 
Martini przybędzie aby wyjaśnić stan rze- 
czy?... w dzisiejszych bowiem okolicznościach 
przypuścić trudno, aby to była podróż pry­
watna.

O podróży papieskiej zawsze wiele wnio­
sków: tymczasem nadeszły wiadomości o 
zawartych konkordatach z Neapolem i W ir- 
tembergiem, z W . X. Badeńskiem nawet zda­
je się konkordat bliski.

Lecz głównem zajęciem w sytuacyi po­
litycznej zaczyna być kwestya organizacyi 
Księstw Naddunajskich, o której atoli naj­
sprzeczniejsze dochodzą wiadomości. Raz mó- 
wi^, że Turcya jest przeciwna połączeniu, 
ale że oświadczyła, iż w niczem wolnemu 
objawowi życzeń mieszkańców sprzeciwiać 
się nie chce; drugi raz, że Turcya na we­
zwanie Anglii i Austryi wojska swe do 
Księstw wprowadzić zamyśla... I jednemu i 
drugiemu wierzyć nie można. Trudno aby 
Turcya nie sprzeciwiała się o ile tylko mo­
że ,' a może i bardzo, połączeniu, skoro go 
sobie nie życzy; trudno także, aby wpro­
wadziła wojska bez zgody na to wszyst­
kich mocarstw. Kommisarz francuski pan 
Talleyrand w ysła ł sekretarza swego pana 
Le.jourd do Stambułu do posła p. Thouwe- 
nela z zawiadomieniem go o stanie rzeczy 
wcale dla idei połączenia niepomyślnym. 
Pisz^, także że Francya odstępuje od wypo­
wiedzianego zdania: ale to musiałoby być 
w M onitorze ,  a b y  z a s łu g iw a ło  na w iarę.

Z  Chin i Ameryki nie było w przeszłym ty­
godniu wiadomości któreby w obrazie sytua­
cyi politycznej zapisać warto było.

narady, tego depesza duńska nie orzeka. Gabinet ato 
tutejszy zgodnie z berlińskim poprzestały  na  tam ośw iai 
czeniu i nie w niosę kwestyi na B undestag, ja k  to  w prze­
ciwnym razie uczynię były gotow e.

I Przyjazd króla bawarskiego do P a ry ia  dąje dzienni­
kom powód do mniemania, że  spór neapolitański w ej­
dzie na drogę pojednawczych układów . T e  sam e domy­
sły  k rą ż y ły , kiedy arcyks. M aksymilian by ł w  Paryżu. 
Dość przypom nieć, że świeże kroki pojednania zrobione 
przez P rusy , pozostały bez sk u tk u , żeby  w ątpić o  no­
wych usiłow aniach. Ukończenie tąj spraw y zależy od 
koncesyi, albo raczej od reform, których sią państw a 
zachodnie dom agają cięgle od króla i na które dotąd rząc 
Obojga—Sycylii przystać nie chce. W szakże je s t rzeczą 
p ew n ą , że  tu tejsza dyplomacya zaczyna o t $  spraw ie 
więcąj myśleć i głośniej mówić. Poseł austryacki w  Nea­
polu jen. hr. Martini spodziewany tu  w  przyszłym  mie 
siącu.

Miedzy Piemontem i A ustryą nie ma dotąd w yraźnych 
do zbliżenia się kroków , lecz są wspólne i coraz w y ra­
źniejsze życzenia. Anglia i Francya przygotow ują drogi) 
i o skutku pomyślnym , choć może nie tak bliskim, w ą t­
pić trudno.

Dziś sir Hamilton Seym our daje wielki obiad dyplo­
matyczny, na cześć królowej Wiktoryi. Poseł neapolitań 
ski sam  tylko na ten obiad nie otrzym ał zaproszenia, 
pomimo że je s t w ścisłych stosunkach przyjaźni z  sir 
hr. Seymourem.

C zas mamy ju ż  gorący. Term om etr w skazuje 2 2  do 
16 R.

K orespondencja  Czasu.
P r z e m y ś l  2 3  maja. 

Pożar w d. 19 b. m. tutaj w szczęty, nieszersył się 
porządkiem domów, ale przeskakiw ał po kilka ich i nawie­
dzał poczęćci odleglejsze od głów nego punktu wybuchu, 
pomijając niektóre bliższe. K ościół i k lasztor 0 0 .  Refor­
matów około którego ogień w ybuchnął, ocalał dzięki ota­
czającym go lipom, które stanow iły osłonę jego , tudzież 
wybornej dachówce od wieków w kraju zn an e j, a  nie­
gdyś sprowadzanej w te strony aż z Gdańska. D ziw na 
rzecz, że użycie takiej dachówki nie tylko się nierozpo- 
w szechniło , ale nawet całkiem zarzuconem z o s ta ło , a  
przecież nie brakuje na wybornśj glinie, piasku i drze­
wie, a  tego tylko potrzeba do wyrabiania dachówki.

W  pożarze obecnym ogień nawiedził trzydzieści do­
mów ja k  to donosiłem, ale tylko 2 0  z  nich zupełnie zni­
szczył i szkodę ich licząc powierzchownie można naj­
mniej ocenić na 1 0 0 ,0 0 0  złr. pomijając straty w rucho­
mościach, które w pierwszej chwili nismogą być w iado­
me. Przypuścić trzeb a , że m ałą część szkód pokryje 
asekuracya; albowiem niem asz tu zw yczaju zabezpie­
czać całych budynków, lecz tylko dachy i do okien pier­
wszego p ię tra , a t o  dla w ysokiej opłaty asekuracyjnej. 
Owe straty  dotkną ciężko 2 0  właścicieli domów; gdyby 
jednak sum a ta  rozłożoną była na cały kraj, nie dałaby 
się w tedy naw et uczuć. Dla czegóżbyśm y nie mieli 
miec w kraju ogólnego stow arzyszenia zabezpieczające­
go od w szystkich szkód i przypadków  elementarnych:
ognia, gradobicia, pom oru na bydło, wylewów i tp. Za- 

taki dopilnowałby i środków  ostrożności i środka­
mi u rz ą d z a łb y , a  tych obecnie albo wcale nie-

’ .u  ^ d o s ta te c z n e  i niedołężne. Policzywszy to
j  j °  co kosztu je zabezpieczenie po zakładach pry- 

łr ir i i •• zn?czna korzyści ciągnących i to co traci wła- 
nnw ! me | ezpieczony, w ystarczyłoby niezawodnie na 
L  ■ w «S gu  lat k ilku , a  rów nałoby się mo-

stracie jtdnego  rzędu gontów na dachu, 5 
sn.°P|?m * ° * a  polu i jednem u cielęciu z obory, taka 
szkoda a aby się pomieścić w  zw ykłąj rubryce wydat­
ków. Na dobie starać się  o założenie takiej initytucyi 
krajowej, g y y się znalazł w łaściw y organ do jćj przed­
stawienia w ys. rządow i.

opery. Gdyby jąj nie by ło , m oźnaby zam knąć teatr. 
Panna W agner jes t na urlopie, a  resz ta  śpiew aków  i 
śpiewaczek nie zadaw ala publiczności. W  ogóle teatr 
tutąjszy nie znajduje się w stanie wielkićj św ietności. 
Publiczność zw ala winę na teraźniejszego intendent*, p. 
Huelsena, który z oficera pułkowego pow ołany był do 
spraw ow ania tych funkcyj. Słychać, że  kto inny  m a 
go z a s tą p ić , a  on zostanie marszałkiem dw oru. T akże 
hr. R edern , który należy do intendantury, m a się u su ­
nąć. —  T eatra  letnie i koncerta ogrodowe robią dobre 
interesa. W szędzie publiczności pełno. Thiergarten z a ­
pchany ludźm i od rana  do nocy. Dwór od kilku dni 
mieszka w  Sanssonci, książęta tam że w willach swoich.

l * m r y ż  2 0  m8ja. 
Hr. Hatzfeld odebrał onegdąj od sw ego dworu nowe 

in8trukcye w spraw ie neufchatelskićj. Ma rozkaz podpi­
sania messo termine, tak  ja k  zosta ło  ułożone. Prusy 
zgadzsją się na messo terminc, bo przew idują nastę­
pstwa zw łoki i utrzym yw ania w oporze Szwejcaryi 
Jrzez Anglię. K siążę N apoleon, chociaż stronnik przy- 
jnierza angielskiego, dobrze tę  rzecz w ytłum aczył w Ber-

Zapowiedzenie m ałżeństw a królewny angielskiej z  sy ­
nem księcia Pruskiego, było przyjęte w Izbie lordów 
s oklaskam i, a  w  Izbie gminnej z głębokiem milczeniem. 
Jzienniki angielskie dom agąją się, aby posag królew ny 

był dany w  kapitale i aby był nie zbyt wielkim.
Ostatni Examiner wyrzuca lordowi Palm erstonow i, 

ne daje się m atow ać przez Francyę we W łoszech, 
w Szw ajcaryi, w  Persy i itd. Artykuł tego dziennika je s t 
ow odem , że zbliżenie się Francyi do P rus i Rosyi 

było potrzebnem. Zbliżenie się m a teraz na  celu inte­
res: jedność  M ołdo-W ołoszczyzny. Interes ten idzie tak , 
n6 go nie m ożna zrozum ieć. Niewielu w ierzy w skute­
czność jedności M ołdo-W ołoszczyzny, uw ażanej jak o  z a -  
iera. W szystkim  je s t znana słabość ludu rum uńskiego 

i demoralizacya je^o klas w yższych. R oku 1828  ośm set 
ojarów było na żołdzie rosyjskim  i to  lichym; w  roku 

1853  w ojsko rum uńskie chociaż liczyło 1 0 ,0 0 0  Judzi,
nie odegra/o tadnćj roli.

La Patrie i wielu innych pisarzy utrzym uje ciągle 
że pochod Rosyi na Indye je s t podobny. Anglicy u trzy­
m ują zupełnie przeciwnie. W edług nich pochód m a być 
niepodobnym , a  gdyby by ł podobnym , pochód ten ma 
w ym agać całkow itego opanow ania K aukazu , co ju ż  ma 
byc bardzo trudnem . Anglicy dodają, że  chociaż Anglia 
straciła na  nim w formie, zyskała  w  gruncie na tra-

Berlin 2 3  maja.
■}* Spraw a w O sieku —  inaczej spraw a neufchatelska—  

na którą c d tąd , m ówiąe naw iasem , przechodzi przy­
słowie tam tej, kończy się. Hr. H atife ld , poseł pruski 
w P ary żu , odebrał instrukeye do podpisania protokółu, 
który zatóm będzie zapew ne jeszcze przed Zielonemi 
Świątkam i zam knięty .—  Ministeryalny Zeit potwierdza 
wiadomość o nadejściu do gabinetów pruskiego i au- 
stryackfego oświadczenia Danii o gotow clci jąj do za-
dosyć u czynienia ich żądaniom. Oświadczenie to, powia­
da rzeczony organ , je s t  wprawdzie tylko formalną kon- 
cesy ą , i ogólny charakter jego osnow y nie pozwala są ­
dzie o donosności zam iarów  rządu duńskiego. W nioski 
dopiero, które p r ie ie n  stanom K sięstw  będą zrobione, 
i odpow iedz, jak a  im będzie dana na ich obrady i u- 
chw ały w tym  względzie, m ogą dać miarę o materyal-

d n 'K ! 2 h « 5  b  W, 08Ć, °  P o l a n a  szę to jedynie dla zawiadom ienia czytelników o opinii
g 9 a P* BuelovJa» P.osła duńskiego przy Anglików. Amerykanie, z  którymi lord Palm erston i lord 

st»gu, spow odow ała rząd duński do pow yższego I Napier chcą zostaw ać w rasowej p rzyjaźni, i których 
w a czeme. Z yskał on przeto now ą odw łokę, znie-1 przyjaźnią Times grozi Francyi, dąją Anglii now e do- 

w ouwszy państw a niemieckie do powrócenia na w ycze-| wody sw ej życzliwości. Wyciągnęli oni ju ż  2 4  okretv 
kujące stanow isko , jedyne które im pozostaw ało, zwła-1 rosyjskie zatopione w Sebastopolu.... 
szcza , że i w  przeciwnym razie trzebaby było w strzy -l W ysłanie sił francuskich do Chin, zdaje sie bvć tvl 
m ać egiekucyą uchw ały Bundestagu do ukończenia o-1 ko odwleczonem i to jak  mówią, z  przyczyny chęci SDie- 
brad stanów  holsztyńskich. S tany m ają być w  sier-1 szniejszego załatwienia spraw y rum uńskići 
pmu zwołane. Akcye dróg rosyjskich nie sp rzedają  się na giełdzie

W  protestanckich Niemczech jes t ciągle wielki ruch I paryskimi, ale s>9 sprzedają w  kulisie. Pereire rozdaie 
religijny. Odbędą się w  ciągu lata liczne konfereneye I dziennikarzom po 5 0  akcyj, ta k  zw anych liberowanvrh 
pastoralne , obejmmące mniejsze okręgi, oraz kilka sy-1 to jest, rachując akcye po kursie  dzisiejszym robi im 
nodów prowincyonalnych. Zbierą się nadto w  tćj po- prezent 7, 5 0 0  fr. ozisiejszym , robi im
n u L f Ó5LM  inn® g ro m ad zen ia  ewangielickie, jako  t o : I Francya nie je s t rada z  wyniesienia na ministra sn raw  
E “  u .'ewangi*lick# konfereneya eisenachska, synod I zagranicznych, młodocianego syna R eszvda S s z v  ale 
d re z d 'n sk ,, gm ina braci herrnhutów, na którćj powsze- je s t rada z  w ielu rzeczy które sie d i ń i a w HirrvV 
ch m zgrom adzeniu w Herrnhut m ają się znalesć bra-lszczegolnićj z upadku  finansowych komDanii am?ielsk-irV

-  w szystkich części św ia ta ; dalej ta z z w a -id ra n e y a  popiera zakładni*™  si» k n m ^ n il  n,
F v « n aa.n8'? licki ^ 8 łd  kościelny (K irchentag), nakoniec D unąju i Serecie, którą i  tru d n iV a S n  Maenan Ka 
Evangehcal Alliance angielski i liczne jego stowarzyszę- pitał kompanii m a w W o J 2  m ilionów

SśS3-3£?pS tSśEńSEM***SP? M-ssŁitusss
go św iata  D r z w n » id l i  adres opatrzony 2  4 0 T  °5 '  Jeszcze w iększe wrażenie niż przyjęcie w Berlinie. 
L i i  m L ^ ^ ^ ^  .m i n t  lu d ^  i v S w i :  2 I k siężn iczk a , którą mu dąją za  żonę, ™  mieć obok 
i znaczenia klas 8Dół«L«ńIł godności I piękności, wiele powagi. Z gadza się to z  charakterem
skiego. W ielka 'cześć  biskupów  angielskich an8ie1’ ksi«cia- K si<)i 9 Napoleon m a dw a rodząje postjp o w an ia : 
zgromadsenii. liczba członków ieen  m .; .  Popiera to I publiczne, które je s t surow e, i prywatne, które je s t  z a -  
udział w  nhriiri«ch bedzie o cm m n. w ziąść I żyłe. Nadmienię, że dw ór Palais Royal utrzym uje cią-
5  W 1 li ( W  W n  poj«h.l7o
u w a '4  który I Berlina . I M _  W loah. K a „ i ,  m a w rócić do
colu rpboiinćm ohradv  triM ,,' . 8 °  zgrom adzenia n a IP a ry ż a  pojutrze.
zykach n emTeckim to t iS S P  •*? “ ^ ą  w trew h  W szyscy wiedzą, i e  przed w yjazdem z  Fontainebleau 
E ? « .  i T S S h I francU8kjm- D laB er- |W .  książę K onstanty konferow ał z  Cesarzen! i 
cym , a  i w materyalnym ? #idy^  ra*>« hr. W alewskim, ale co m ów ił? co p roponow ał?  U trzy-
wiadnmn ieszrzn w i« v  w zględzie korzystnćm . Nie-1 miye się jeszcze dzisiaj uporczyw e przekonanie że Te
S B j T i S !  t i t  “ j f t *

-  nr* % ¥ J e d e ń  2 3  mąja.
w O d p o w ied z  nowego g a b in e tu  d u ń sk ie g o  na noty 

pruską i austryacką z 2 o  m arca , w ręczoną została hr.
Buolowi przez hr. B ille-Brahe. Przy w iózł j ą  tutaj sekre-. - •• 4̂ U]lu L zozcubuw. iuw oix . 1, . ^ . ^  u , i«  zaw sze  n rn i.w  • il- '
tnrz poselstwa bar. Falbe. Dzienniki p rzesadzają , dono-l N ąjcudowniejsza pogoda, którćj od kilku doi używ a-Igo  kongresu m onarchów  C zv w intorp«i» a * '
sząc, że jes t zupełnie zadaw ainiającą. Przyrzeka w szak-1 m y —  od czw artku mam y upał dochodzący d o 3 0 s to - |c z y  w  interesie E u ro p y ? ’ Zapew ne w o h v 2 h  W ił’ 
i e  zebranie sejmów w  Holsztynie i Lauenburgu d la n a - I p n i—  opustoszył* lntmU « h * v  w nw n*ł»  m i*.(dom nść. ż* P u > »  ^
radzenia się nad kolistytucyą. Lecz czy cała konstytu- 
cya lub tylko pewne jćj punkta będą przedmiotem tćj

In ie ohradv sw a , lu ucsll° *grom aaze-1sarz Aiezsanaer uu ra r y ż a ,  albo i e  sie 70.
Ikići sali zam ku krAi ^  *)9dzie- M ów ią, że w  wiel-1 baczy z  Napoleonem IHcim, czy  to  w  Niemczech czv

I s1" ' T ylko  I « l »  S ig n , , .  Fortuni r i o h  j w  n i, w iW ć  ,  2  2 n ^  I , ™ .  ’
lwem sw ym  zwabiać publiczność do odwiedzenia dom ul P J m  m onarszego kongresu.



2 CZAS z Wtorku 26 Maja 1857,
P a r y ż  20 mąja.

Jeszcze pare stów o W . księciu Konstantym. Gdy 
mu mówiono na jednem zebraniu paryskiem o damacn 
polskich, W. książę odrzekł: „ja nie znam dam pol­
skich, tylko damy rosyjskie...." W. książę nie wywi­
chnę! nogi w Fontainebleau, jak pisaty dzienniki belgij­
skie, lecz stłukł sobie nogę, spadąjąc z konia. Chorą­
gwie rosyjskie powiewają jeszcze na bulwarach. Kupcy 
nigdyby ich nie zwinęli. Hr.Kisielew, mimo, że zamie­
rzał bawić tylko rok w Paryżu, pozostanie ambasado­
rem przy dworze francuskim. Ambasada ma go nużyć. 
Hr. Kisielew szuka dogodniejszego hotelu dla ambasady.

Cesarz bawi jeszcze króla Bawarskiego w Fontaine­
bleau. Zabaw nie opisuję, bo zawsze są jednakowe. 
Cesarz da dnia 25 rewię na polu marsowem dla króla. 
Pewnem jest, że król Bawarski podjął się pośrednictwa 
między królem Neapolitańskim a Cesarzem.

W dzisiejszych Debatach baron Barante, mówiąc 
o hrabi Ficquelmont, mówi o roku 1830. Wiadomo, że 
baron Barante był za Ludwika Filipa przez parę lat 
ambasadorem francuskim w Petersburgu. Lata, które prze­
pędził w Petersburgu, są smutnemi nietylko dla niego, 
lecz dla Francyi.

Dia ulżenia Izbie, rząd przeniósł do senatu projekt 
do prawa o okręgach wyborczych. Izba uchwaliła je­
dnomyślnie podwyższenie żołdu niższych oficerów, przyj­
muje także jednomyślnie różne podwyższenia pensyi, 
objęte wprawie budżetowem. Ma tylko się oponować 
podwyższeniu kapitału banku. Mówią, że rząd myśli 
cofnąć przedstawiony przez siebie projekt do prawa 
Trudno w tej chwili temu uwierzyć. Rząd potrzebuje 
pieniędzy. Giełda trzyma się nisko. Bankier Thumeyssen 
ogłosił upadłość. —  Nie jest to dawny Thumeyssen 
prawa ręka Stiglitza, który obecnie jest jednym z admi­
nistratorów kredytu ruchomego i drogi żelaznej zacho­
dniej, a nadto jednym z organizatorów dróg rosyjskich, 

Dzienniki prowadzą polemikę o wyborach: la Pa­
trie, Constilutionnel, le Pays, la Presse, Dśbaty, 
Estaffete i Siecle są za głosowaniem, a VUnion, 
Assembles Nationale i la Gazette de France są za 
abstencyą. Legitimiści i fuzyoniści nie chcą głosować, 
bo nie chcą podwyższyć spodziewanego zwycięstwa 
rządowego. Chcieliby, aby mała liczba glosujących osła­
bia legalność dzisiejszego cesarstwa.

Umarł margrabia de Pastoret legitymista skojarzony 
z cesarstwem. Umarł także p. Vieillard przyjaciel Ce­
sarza. Lud francuski brał ostatniego za Napoleona Igo, 
w którego śmierć nie wierzył i którego nazywał Ge­
neral mal-m ort. Niewiara w śmierć Napoleona na 
wyspie Ślej Heleny była tak ogólną, że nawet w Pol­
sce słyszałem o tem w mśj młodości różne ludowe 
podania. Lud nasz utrzymywał, że Napoleon I „dał 
nurka i pojechał do Turka." Przywiązanie ludu konty­
nentalnego do pamięci Napoleona przypomina przywią­
zanie ludu angielskiego do pamięci Monmoutha.

Od czasu rozdzielenia nauk gimnazyalnych na kia 
sycżne i fizyczne powiększyła się ogromnie liczba ucz 
niów, ale powiększyła się głównie liczba uczniów od 
dających się naukom fizycznym. Dśbaty widzą w tern 
złe, widzą dążenia matsryalne. Constilutionnel odpo­
wiada, że to jest dążenie epoki zgodne z dążeniem An­
glii i Ameryki. D ibaty  mają pod pewnym względem 
racyą z tego powodu, że dążenie materyalne, pozba­
wione strony obyczajowćj i religijnej jak msją Anglo- 
Amerykanie, może się okazać szkodliwem.

Obserwatoryum paryzkie w skutek zawartćj ugody, 
będzie odbierać od obserwatoryów innych krajów no 
winy meteorologiczne i je  ogłaszać.

Skończył się'proces oszustów doków. Sąd apelacyjny 
potwierdził pierwszy wyrok, a nadto skarał pana Orsi 
ha trzy miesięce więzienia i zwrócenie 14,000 akcyj. 
Skazanie pozbawi tego winowąjcę krzyża legii honoro­
wej, który kilka lat temu otrzymał.

Jerzy Sand, dowiedziawszy się o śmierci Alfreda de 
Musset, rzekł zimno: , Alfred umarł! Ileż on miał lat?* 
U® “kończyło. Temu kilka lat Alfred de Musset 
będąc na wsi w okolicy Fontainebleau u jednego ze 
swych przyjaciół, napisał w nocy ołówkiem sonet śliczny 
I bardzo melancholijny. Napisał go niestety dla tego, że 
me mógł spac, i« nie miał przy łóżku wódki... Ten 
idealny i prawdziwie wyższy poeta miał zwycząj pić 
piwo wlewając do pólkwartowęj szklanki kilka kieli­
szków wódki. Na parę 1st prze(j śmiercią był już tak 
zniszczony trunkiem, że jeden kieliszek wódki lub wi­
na go upajał. Musset rozpił się w xix wieku z miło­
ści... jak  Anana i to z miłości, której się wstydził. 
Znałem innego poetę, który się rozpił z patryotyzmu i 
który, jak król Tubusz, pijał po całych dniach patryo- 
tyczne łzy... w szklance lub kieliszku. Lamartine ma na­
pisać artykuł o Alfredzie de Musset. Spotkany temu 
parę dni przez jednego autora *«wołał: „czytałem po 
raz pierwszy Alfreda; jakiż on płaski!" Gdyby W8ły_ 
scy poeci byli tak płaskiemi jak Musset f Ludwik Bor­
ne wziąłby Alfreda de Musset raczej za Niemca niż za 
Francuza. Francuz iera zwvkle Z miłOBCią i prxeśli*ea

ofiarą na znaczne summy. Są między niemi i tacy co 
idąc za popędem możniejszych, wiele bardzo, bo wszy­
stko umieścili i obecnie stracili. Wiecie zapewne o tym 
polskim magnacie hr. Mieczysławie Potockim, który od lat 
20ma umieszczone znaczne kapitały za granicą. Część 
tych suram umieszczona była u p. Thurneyssena to 
jest pierwotnie u stryja. Kapitał z procentami składa- 
nemi wynosi 10 milionów franków! Zobaczemy co zo­
stanie po likwidacyi... Thumeyssen ma żonę i dzieci; 
dzieci zabrał z sobą, żona połączy się z nim zapewne 
gdzieś tam w Antipodsch.

Szczerze ubolewają wszyscy nad stratami szczegół 
niej tych, którym fortuna nie służyła za przymiot ale 
za środek do zadowolnienia szlachetnych uczuć. Łą­
czymy i nasze zespolenie z powszechnśm ubolewaniem, 
ale nie możemy powściągnąć wyrywającej się pomimo- 
wolnie uwagi.

Przez lat blisko 25 nie jeden nasz rodak idąc za 
ogólnym popędem, próbował sił swoich w zawodzie 
8pekulacyj finansowych. Rzadkie były wypadki powo­
dzenia, częste niestety upadki.

Po upadku nie brakło krytyk i narzekań nie tylko 
ze strony pokrzywdzonych ale i ze strony obojętnych 
widzów. A jednakże likwidacye lub bankructwa naszych 
ziomkow jakie odmienne barwy, powody **) i następ­
stwa miały od świeżej katastrofy? Ucieczka p. Thur­
neyssena nie jest skutkiem upadku handlowego, ale 
prostem szalbierstwem! Pan Thumeyssen nie tylko że 
porobił złe interesa co się trafia, ale nadużył zaufania, 
użył lub uwiózł powierzone mu depozyta. Żaden z tych 
którzy stracili nie dał mu pieniędzy na spekulacyę. 
Złożono u niego, wartość w papierach publicznych na 
depozyt Podobnego zaufania trudno pojąć. Takiego 
zaufania niestety swojemu się nie zwykło udzielać. 
Świetność pozycyi, liczna i bogata parentela zaimpo­
nowały klientom. Kiedy zaś teraz do krewniaków się 
zgłosili to krewniacy od wszystkiego ręce umywają.

Bo w świece finansowym, na gruncie towarzyskim 
tak zniwellowanym piecra o honor imienia uważana jest 
za rzecz względną. Dba się o firmę handlową dopóty 
dopóki ta firma coś przynieść może. Rzetelność i pra­
wość są zalety bardzo cenione jako środki do ustale­
nia i rozszerzeni kredytu. Przestają obowiązywać 
w krytycznych chwilach, właśnie wtenczas kiedyby by­
ły najpotrzebniejsze.

Dawna formuła honoru szlacheckiego Noblesse oblige 
nie może być przyjęta przez tegoczesną plutokracyę 
w znaczeniu bezwzględnem, b8zwarunkowem. Radaby 
ją  przyswoić sobie, ale zawsze z dobrodziejstwem in­
wentarza.

Traktować więc finansistów tegoczesnych tak jakby 
się traktowało dawnych panów, ale panów jakich ja  

.rozumiem i czytelnik takie, jest to wystawić się na
(widoczny szwank, Mają oni formę i zasoby pańskie, 

ale duszy i serca nie mają i mieć nie mogą.
Rachtę się więc z nimi i kontroluj ich często. Jeże 

sam nie chcesz lub nie możesz, to znąjdziesz zawsze 
prawych, uczciwych choć ubogich pomocników, którzy 
ci rękojmię nie w firmie głosnśj, ale w charakterze 
dadzą. Skoroś nie łakomy na zyski i kontentujesz się 
procentem małym masz prawo przynajmniej być pewnym 
kapitału. A jeżeli chcesz powiększenia intrat toć lepiej 
wspierać przemysł i handel krajowy niż zagraniczny 
Jeżeli nastąpią indywidualne straty to krąj przynąjmnięj 
coś zyska.

Rzecz szczególna, kiedy idzie o poparcie jakiego 
zbawiennego przedsięwzięcia, wnet słychać utyskiwania 
na brak kapitałów w naszym kraju, a one tymczasem 
same prawie cisną się do rąk zagranicznych speku 
lantów. __________________ _

J. C. K. Ap. Mość postanowieniem swojem dato 
wanem, w Budzie 20go maja, raczy! Kazimierzowi 
raw. Żarskiemu radzcy sądu wyższego we Lwowie, 

okazyi przeniesienia go na stały stan spoczynku, 
uznając wieloletnią jego i pożyteczną służbę, obja­
wić mu najwyższe zadowolenie swoje.

L w ó w  22go maja. Rząd namiestniczy 
że dla panującej w styryjskim jak  i w sąsiednich ob­
wodach zarazy na bydło, od ołany został jarmark 
na woły w Kałuszu przypadający na dzień 29 bie­
lącego miesiąca.

— W  Nowosiółce w obwodzie tarnopolskim wy 
luchła zaraza na konie, której nie zwykłe pojawię 
nie się w kraju naszym na szczególną zasługuje u -  
wagę. Zaraza ta w miejscu wybuchu znacznie się 
rozszerzyła. Po dzień l ig o  b. m. zapadło na nią 
60 koni, z tych 16 w yzdrowiało, 16 padło a 28 
zostało w kuracyi.

Z obserwacyi okazało s ię , że ta zaraza jest za 
raźliwą epiozootyą pojawiającą się w rozmaitych for 
mach i rozmaicie nazywaną. Zowią ją  także tyfusem

Francuza. Francuz igra zwykle z miłością i prxeśli*ga lkońskjm a pospolicie niebezpiecznemi zołzami. Nie­
sie po jćj rozkoszach', Francuz taki jak Lamartine niej dbałe utrzymanie koni, zła i niedostateczna strawa
dotyka nawet ustami czary miłosoąj, kiedy Niemiec do 
dna ją  wychyla.

R etu e  F ranco-sla tc  nie będzie wychodzić,
Jenerał Chrzanowski ogłosił broszurę pod tytułem: 

Quelques considerations su r  la campagne de 1812, 
w którćj prostuje niektóre twierdzenia Thiersa.

P a r y ż  21 mąja.
" •  Dnia wczorajszego rozeszła się wieść o nagłym 

zniknienin p. Thurneyssena *), znanego bankiera pary­
skiego. SpoWinowacony z nąjmożniejszemi finansistami 
Francyi objął dyrekcyę domu bankowego po stryju. 
Posiadał on wielkie zaufanie bogaczów z północy. Zo­
stawił jeszcze sciśi# nje obrachowany ale olbrzymi de­
ficyt. Kilku bardzo zacnych ziomków naszych padło

1 *łe stajnie są po większój części przyczyną epi-
0mii. Gdy jedna1; niepodpada wątpliwości, że epi-

stog1* £a śrdd PewnYch okoliczności i nieprzyjaznych
nrzBtn u m'ej scowych stać się może zaraźliw ą,
wfltflrvnBar»*zane I0 s ta ,y potrzebne w tym względzie W0terynarymo_policyjne środki ogtrożności

Wiadomości z Pesztu z dnia

*) Zdaje ńę. ie  mowa tu 0 p, 
n ie  o znanym bankierze tego imienia administratorze kre- f 
dytu ruohomego paryiteego. (P. u .j.

W ie d e ń  24 maja 
22 b. m. podają co ’

JCMość r®“ y ł d *ls, począwszy od godziny 11 ój 
no zJ iedz®fr , ^ ^ rZv.7stwie JCW - Arcyksięcia 

Albrechta jen er g j^bernatoia kraju i przydzie­
lonego mu do boku fmpor. hr H dyrekcyę 
policy! w Peszcie, tameczny rat„SZj do’m k* 
kobiet, szpital kupiecki i wreszcie 8zpital izra ' licki 
w Peszcie. W kaźdem z bior i zakładów przyjmo- 

Karolu Thurneyszen a jw an y  był z największą czcią przez przełożonych i

I **) Co za różnica w wielkości poniesionyoh itratl

raczył takowe z całą dokładnością oglądać we wszy­
stkich częściach, a i tu znalazł ponownie pożądaną 
sposobność wyrazić swoje najwyższe zadowolnienie 
z działania i stanu zakładów tudzież ich prowa 
dzenia.

JCKAp. Mość raczył najwyźszem postanowieniem 
z dnia 20go b. m. 21 mniój winnych winowajców 
z domu kary w Waitzen ułaskawić zupełnie, a 4m 
innym połowę kary pozostałej odpuścić.

Pesth-Ofner Ztg ogłasza następujący biuletyn:
Z d. 21go. „JCW. Arcyksięniczka Zofia dostała 

przed lOciu dniami gorąozki zębowej, do którój si< 
przyłączyła biegunka. Gorączka, która początkowo 
gwałtownie wybuchła, złagodniała w ciągu dni kilku, 
ale biegunka uporczywie się jeszcze utrzymuje."

Z d. 22go. „W  ciągu dnia wczorajszego zmniej­
szyły się wszystkie objawy chorobliwe u JCW. 
Arcyksiężniczki Zofii, poczem nastała noc spokojna.* 

N. Pan udzielił godność szambelańską pensyo- 
nowanemu majorowi Antoniemu Szereday Szent Ha- 
romsag i podpułkownikowi w armii hr. Fryderyko­
wi Oberndorff.

— Z okazyi ostatniego aktu amnestyi oświetlono 
w Kołoswarze (w Siedmiogrodzie) miasto i przed­
mieścia.

—  Gaz. uff. di Verona z dnia 22 b. m. zamie 
szcza biuletyn lekarski uwiadamiający, że marszałek 
hr. Radecki upadłszy w pokoju w dniu 21 b. m. 
złam ał przegub lewego biodra. Chory po założeniu 
obwiązek nieuczuwał żadnych szczególnych bólów 
i ma się odpowiednio do okoliczności.

—  N. Państwo wyjechali s  Budy do Jsssbereny 
23go o godz. 7mej rano odprowadzani masami że­
gnającego ich ludu.

—  N. Państwo w niedzielę po wysłuchaniu mszy ś. 
w Jassbereny wyjadą do Szegedyna, gdzie odbędzie 
się na uczczenie Cesarstwa obchód wielkiego święta 
rybackiego. W  poniedziałek N. Państwo przybędą do 
Gyula, dokąd liczne orszaki jezdnych Jazygów to 
warzyszyć będą powozowi cesarskiemu. N. Państwo 
przenocują w zamku hr. Wenkheim.

—  P. Of. Ztg. p isze: Choroba J. C. W. Arcyksię 
żniczki Zofii jeszcze nieusląpiła zupełnie. Głęboko 
zasmucone serce N. Cesarzowój wolne wprawdzie 
od jednego wielkiego ciężaru przez zupełne wy­
zdrowienie J. C. W . Arcyksiężniczki Gizeli, zawsze 
jeszcze poddane jest wielkiej obawie przez niebez­
pieczeństwo, którego dotąd nieudało się zupełnie 
rozpędzić.

—  W edług najświeższej depeszy z 22go z W e­
rony, biuletyny wyszłe tego dnia o stanie zdrowia 
marszałka hr. Radeckiego uwiadamiają, iż tenże kil 
ka godzin snu orzeźwiającego używał. Pojawy go­
rączkowe znikły, chory spokojnym je s t, ból mniej­
szy niż nocy poprzedniój. Zaraz za nadejściem do 
Budy doniesienia o tym przypadku, J. C. Mućć wy­
s ła ł umyślnego fficera do Werony dla okazania cho 
remu swojego współczucia.

—  N. Pan dozwolił fmp. bar. Kempen przyjąć 
nosić wielki krzyż estońskiego orderu o rła , a fmp. 
Janowi Hlavaty i majorowi księciu Gustawowi sa 
sko-weimarskiemu Eisenach wielki krzyż holender-
’ iego orderu wieńca dębowego; następnie pułko­

wnikowi placu w Wiedniu Karolowi Adelsbergerowi 
krzyż komandorski parmeńskiego orderu Ludwika, pu ł 
kownikom sztabu inżynieryi Ludwikowi Enhuberowi 
Konradowi Petraschowi krzyż kawalerski holenderskie­
go orderu Lwa. Zamianowani między innymi: Juliusz 
Posselt major i dowódzca komendy stadnin i remont 
w Galicyi podpułkownikiem w tej samój gałęzi słu ­
żby; podpułk. Wilhelm Gabler komendantem placu 
w W .W arażdynie; maj. Józef Kugstatscher-Treuen- 
sinn majorem placu w Aradzie; rotmistrz lszej 
klasy w lym  pułku huzarów hr. Mikołaj Pejacze- 
wicz de Yerócze przeniesiony do korpusu adjutan- 
tów, adjutantem JCKAp. Mości.

R  o  s  y  a .
Dzienniki i listy z Petersburga nas doszło sięga- 

|ą do 17go maja, lecz pod względem politycznym 
nie zawierają żadnych ważnych wiadomości, prócz 
kilku drobnych doniesień ze świata dworskiego: iż 
poseł hiszpański książę Ossuna wręczył Cesarzowi 
na uroczystem posłuchaniu order Maryi Luwiki dla j 
Cesarzowój a wstęgę złotego runa dla carewicza 
następcy tronu, oraz o mianowaniu nowonarodzone­
go W . księcia Sergiusza szefem pułku tobolskiego; 
se świata dyplomatycznego o mianowaniu radzcy 
lendryno jeneralnym konsulem rosyjskim w R io - 
faneiro, a sekretarza kolegialnego Cztudiczi wioe- 

konsulem w Batum; ze świata sądowego, iż Ser­
giusza Trubeckiego skazanego dawniój za udział 
w wypadkach politycznych i służącego dzisiaj na 
locie w randze porucznika, ułaskawiono i przywró­
cono mu ty tu ł książęcy- W świecie społecznym 
petersburskim wszyscy zajęci są tylko wyjazdem 
z Petersburga za granicę lub na wieś; ci zaś któ­
rzy ani w jednę ani w drugą stronę udać się i ie 
mogą, wyprowadzają się z miasta do okolicznych 
willi i domków zwanych daczami. Ta coroczna 
_ wiosną migracya Potersburszczan za granicę, 
wzrastająca ciągle, dosiągnie może w tym roku naj­
wyższego szczytu. Wszystko co żyje arna pienią­
dze, pakuje się i wyjeżdża. Wszystkie miejsca na 
larowcach pocztowych, które już rozpoczęły regu­

larne kursa między Petersburgiem a Szczecinom, 
wszyskie miejsca w dyliżansach i konie na pocztach 

Petersburga wzdłuż wybrzeży bałtyckich ku Ko­
wnu i Królewcu, są naprzód zamówione. Rząd przy­
chodząc w i omoc tój wiosennej migracyi za g ra­
nicę, nie tylko ułatwił]otrzymanie paszportu i zmiej- 
szył opłatę od niego do 5 rs ., lecz starał się u -  
irościć rewizye rzeczy i weryfikacye osób na g ra­

nicach i na statkach odpływających i przybywają­
cych; a chcąc nawet zmniejszyć nieuniknioną opła­

tę „akcydensów", nakazał, iż tylko jeden wyzna­
czony do tego urzędnik wchodzi na przybywający 
lub odpływający statek a otrzymawszy od kapitana 
listę przybywających lub wyjeżdżających osJb i 
przejrzawszy paszporta, oddala się natychmiast.

Natomiast więcej jest wiadomości ze świata lite­
rackiego i sztuk pięknych. Petersburg był zajęty 
przez trzy tygodnie wystawą obrazów, która dotąd 
co lat trzy, a teraz podobno każdej wiosny odby­
wać się będzie. W dziennikach znajdujemy sprawo­
zdania z tój wystawy. W edług nich, była ona mniój 
dobrą od poprzednich. Wprawdzie katalog obrazów 
liczył 296 numerów, lecz poddawszy obrazy pod bez­
stronną krytykę, mało który zasługuje na zaszczy­
tne wspomnienie. Co się tycze rzeźby, wystawa oka­
zała, iż rzeźbiarstwo nie jest w Petersburgu w sta­
nie kwitnącym. Znajdowało się na wystawie sześć 
płaskorzeźb, z których 5 przedstawiało Achillesa, 
wlekącego ciało H ektora; był to przedmiot wyzna­
czony przez ckademię. Wdzięczna za to akademia 
dała czterem twórcom tój rzeźby medale, piątemu p. 
Yensen tytuł akademika. Dzienniki nie mające widać 
takich jak akademia powodów do pobłażania lub za­
chęty, d?.iwią się tój rozrzutności w rozdawaniu ty­
tułów, twierdząc, iż akademia sztuk pięknych więcój 
malarzy i rzeźbiarzy zrobiła na wystawie akademi­
kami, niż było na niój artystów. Przebiegając kata­
log wystawy, przy wielu bardzo miernych utworach 
czytać można szumny napis: „przypuszczony z tytu­
łem akademickim". Za same plany architektoniczne, 
który to oddział na wystawie był bardzo liczny, dwu­
nastu wystawców otrzymało tytuł akademika, a czte­
rech złote medale.

Było jednak na wystawie kilka pięknych obrazów, 
a między niemi najbardziej zajmował publiczność 
wielki obraz historyczny Pleszanowa, przedstawia­
jący zdarzenie dziejowe: Carowi Iwanowi Groźnemu, 
który okrucieństwami swemi wywołał powstanie lu­
du w Moskwie, wyrzuca mnich Sylwester jego zbro­
dnie starając go się na dobrą naprowadzić drogę. 
Zarzucano jednak obrazowi, iż efektownym kolory­
tem starał się olśnić oczy i zasłonić błędy rysun­
ku. Za najlepszy obraz poczytywano malowidło Mol­
iera przedstawiające ś. jana każącego do ludu w Pa- 
thmos, wychwalając tuk kompozycyę jak wykonanie 
pod względem ugrupowania i rysunku osób; wybor- 
ne pojęcie przedmiotu i doskonsłe go narysowanie 
wynagradzało sowicie za niektóre błędy pod 
względem kolorytu. Chwalono także trzy wielkie o- 
braźy Kocebuego wystawiające, bitwy Suwarowa, a 
mianowicie: bitwę pod Novi, potyczkę w dolinie 
Muotto w Szwajcaryi i przejście przez most Djabel- 
ski broniony przez Francuzów. Daleko niźszemi od 
tych były dwa obrazy Sauerweida malujące wypadki 

wojny kryraskiój, to jest atak na redutę Szwarca 
pod Sebastopolem odparty przez Rosyan i zabranie 
przez kozaków czaty francuskiój. Między obrazami 
rodzajowemi było kilka zasługujących bezsprzecznie 
na zaszczytną wzmiankę. Malowidła Wołkowa, Ten- 
kata a szczególniej Popowa „Chłop wracający z mia­
sta* zasługują bezsprzecznie na zaszczytną wzmian­
kę; najlepszymi jednak w tym rodzaju były trzy o - 
brazki’Rcimersa okazujące, iż malarz ina wielki ta­
lent i nie jednę godzinę straw ił przed płótnami Te- 
niersa, przejął bowiem jego sztukę grupowania o- 
sób i ożywienia obrazu.

Między malarzami krajobrazów wyliczani są pp. 
Erassi (uczeń Calama), Bogomołow i Dawydów; o- 
brazom ich przyznawano pewne zalety, lecz zarzu­
cano pierwszemu, iż w krajobrazach wykończonych 
według wszelkich prawideł perspektywy, nie ma 
życia i duszy, natura zdaje się martwa; dwom dru­
gim wskazywano błędy perspektywy.

Trzecią część wystawy zajęły portrety; na 254 
obrazów, było 91 portretów, licząc w to portret 
psa, lecz zawsze psa znakomitego, bo należącego 
do Wielk ego ke. Mikołaja. Sorawski, Tutrumow i 
Kawerin uważani byli za najpierwszych mię Izy por­
trecistami którzy swe prace- dali na wystawę. W ie- 
a znawców oddawało wielkie pochwały ślicznym 

owocom i kwiatom W rsilejewa, oraz kilku kopiom 
(senofontowa zdjętym ze sławnych obrazów. U- 

skarźano się, iż najlepsi rosyjscy-malarze jako to : 
Ajwazowski, Bogolubów i t. d. nie przysłali żadnych 
obrazów na wystawę.

W świecie literackim wielkie budzą zajęcie nowo 
powstałe dzienniki i przeglądy. Pisaliśmy juź kjjka 
razy obszernie o najważniejszym z nich, a już od 
roku wychodzącym w Moskwie kwartalniku Ruska  
Biesiada, który jest organem stronnictwa postępo- 
w o-sł jwiańskiego; wymienialiśmy kilka artykułów 
przedstawiających zssługi jakie Polska oddała S ło - 
wiańszczyznie, a między innemi Rusi południowej. 
Również kilkakrotnie mówiliśmy o nowym przeglą­
dzie, P rzew odnik Ekonomiczny, poświęconym wy­
łącznie ekonomii politycznej; walczy on za wolno­
ścią handlu i przemysłu, a zasady jego i kierunek 
wskazaliśmy przytaczają^ w Czasie wyjątki z sza­
cownego artykułu p. Wernackiego, będącego g łó ­
wnym redaktorem tego przeglądu. W  Czasie i  23 
kwietnia podaliśmy projekt pisma, które mają wy­
dawać uczniowie petersburgskiego uniwersytetu pod 
mianem : Prace studentów uniwersytetu Petersburg-  
skugo- Dzisiaj wspomnimy o Dzienniku dla Akcyo -  
naryuszow. Pierwszy jego numer zawiera dwie ważne 
rozprawy: „o  jawności działań stowarzyszeń
komandytowych" i „Rys historyczny prawa koman­
dytowego w Rosyi," która to rozprawa podaje zaj- 
mu|^ co wiadomości historyczne o stowarzyszeniach 
w Rosyi. Niedawno wyszłe „Roczniki noworosyjski 
1 Kaukazki* zawierają wiele ważnych statystycznych 
szczegółów o tych krajach; najważniejszym może 
“rtykułem Rocznika kaukazkiego są : Tablice staty­
styczne handlu kaukazkiego od r. 1851 do 1855,



CZAS z Wtorkn 26 Maja 1857.

Królestwo Polskie. wrocie ich do kraju, jeśli życzyć sobie tego będą

Świeżo ogłoszonym zosMw Ornecie " ™  * W n  ”li« ,C0* ’  "z“* 14 “  •» *  
Ukaz uzupełniający postanowienia względem w y-1 Art. 6. Wszvstfcie wvź wvmianinnn n«nK„ „•
wvdanvm L " ygnańcdvv Polsk£ h zawarte w ukazi4  te , które powrócą do ojczyzny na mocy u“ azu 
S S l  u J  8Ja r- Z> W Warf . aw19 0? z w ma-1naszego z dnia 15 (27) maja 1856 roku i V r i f o -  

l  -5 x?y^ ym ’ - ° UZUpf mBJl 7 ,  >0 w t e n |« i  z dnia 26go sierpnia (7 września) tegoż roku 
2 5 2  Wychodzco'" 1 wygnańcom którzy wrócili Iwinny poprzednie pVawa swoje do stanu szlache- 
przed wydamem powyższych postanowień wracane ckiego, a byli wychodźcy i do tytułów honorowych 
11 L T ,  “ lacbectwa 1 a nadto wszyscy mo-1 udowodnić stosownie do ogólnych postanowień w C  
gą hodzić odrazu w słu ę publiczną. Ukaz ten Iprzedmiocie w Królestwie Polakiem wydanych Ter-

J B - V - I ,  «T A M - e r  c „ „ ,  i 

i7 ;  £ d , U « \ R” ?l i , M P O b k l - W‘elki K,i’ - 1 ^  d» « i W  od . g t o . Ł „ T £ £
iti j  . Iszego ukazu naszego, a dla tych którzy odtąd nn-

<iwoa>r?m Dai I rk r  wydanym w Warszawie pod d.lwrócą na mocy wyż wymienionych ukazów z d 15 
15 (27) maja 1856 roku, puściwszy w niepamięć 1(27) maja i manifestu z d. 26 sierpnia (7 września! 
P°PI»®dni® .Postępowanie tych poddanych naszych 11856 r., od dnia przybycia ich do kraju- dla ma 
J . ^ f e/ . ' VIn0. olskiem> ktdriy róźnemi czasy od-Jłoletnich zaś, od dnia dojścia do pełnoletaości 
daląjąc się nieprawnie z ojczyzny za granicę, uczulił Art. 7. Wykonanie niniejszego Ukazu nasze™ 
już swoje przestępne obłąkanie, rozkazaliśmy po-(który w Dzienniku Praw zarnieszrrnnvm w  iL’ 
selstwom naszym przy dworach zagranicznych przyj-1 Namiestnikowi naszemu w Królestwie Polskiem To’ 
mować od nich i przedstawiać według postanowio-|lecamy. p

d e i r i u b  z J ’ 7 ? t  ”  P°ly>C; k9 ryi n*ba-(jeden * sędziów, czy pacierz umie, a po za tw ierd za ją
Lmym r o S r  7 papi^ g‘f  ̂  Iodpowiedzi, mówić jó j g o  kazał. Oskarżona odmówiłago

w t  “ k t ó !  oszustwa jest jak,i kantor stręczeń z nabożnóm i rzewnem uczuciem. Ta okoliczność n if-
w l y k ó w  ob fecu In P° I 11™ '* * '1 wzywa stwierdziła więc jój obłąkania. Lekarze obserwujmy j , ,
a T f e d y l i e  w  S I T  >T T 7  L “  ^  W Mj mier2e> 0 ** nam się zdaje, dwuznacmią 0j £
^  h T k a L h Ł ?  ’ l  “f  b lka- m9; raz bowiem mówili, że przy czynie zbrodniczym,
T n t l l  nosady 7? -  za (zawsze tyle rozsądku miała, i /sk u tk i jego przewidzieć
mniemane posady. Zdaje się, te  pod tą lub mną form ą|m ogła, jest zatem karygodną- drugi raz odmawiał iói ie-

sSŹeeS  S e ł y  3  w T d T  T ?' n ?  .,amod*ieln,y " oli dla osłabionych władz ducha i ciała.
T  b a c z e l  P°d0bnyCh PMyPadk8Ch pkohoznotć ta, i e  dzieci obwinionćj, iadnój jój pomocy

-  Dibaty donosz, ,  Neapolu pod dniem 4 m aja l ™  m6 C m 7 ’ nie 20atała przez *wiadkdw stwier-

w8p aIfa^ ^ rzed lw T aWwî okbU0ha, “ MMeg<5bidj W nocy|  P°  wnioskach c. k. prokuratora i obrońcy Dr. Samel-
  Franki Journal donos* m ł-  . . (sona, ustąpili sędziowie na obradę; z smutnych obliczów

* ra m -  “ "Ur"“ ‘ f onr081 * Monachium, ie  książę I wracających z nićj, zaraz moina było wyczytać i i  wv
Karol[bawarski (brat króla Ludwika, a stryj panującego( dali wyrok: „śmierć morderczyni". M K
króla) iem  się na lewą rękę z wdową po aktorze H « l - |--------- ----------------------- *"

Ł  „7 r4 °*  : ^ L 7 : r C l^ '7 .;‘ a |Kur» P*Pfe"Sw publicznych i pieniędzy.
małżonka księcia nosić będzie tytuł hrabiny T egem see,( Wiedeń. Kurta telegrafiom* z dnia 25 maja — Aues- 
tak jak pierwsza jego łona nazwaną była od miejsca za-|t»w* 1 0 5 . -  Hamburg 17'/,. -  Londyn złr. l o ’kr 12 -  

brabin* Baiersdorfi. Była ona równieł aktorką. |P « 7 i  181“/,.  -  Agio od złota 7%. -  Metaliki 5-prooent. 
r_ ;  “ia * 18° b- m;  ,o y w Jaśle obrządek p o -j83- — Metaliki B. 5-prooent — Poiyozka narodowa 5-nego przepisu do naszój decyzyi prośby o d o z w o -| Dan w Petersburgu, dnia 17 f29 i kwietnia rr,ki.l> • Dnia l l g 0  b' m' odbyl się

\ ? 6nZ  P0W: ?  d° f r8jU’- 8 P° PrZf yCiU -iCh, ta-  P s i e g o  1857, a panowania naszego t r z e W o .L w * 8 w«gielneg° pod ao^  koszary woj-|Proo“ ‘ 84V„. -  Obligfindemn. galioyjsiie 5-prooeVt'm »Iż e , przywracać im używanie Draw stosownie do ic h I d  n   . „ irzeciugu.j 8kowe. (Metaliki i'/.-proo. 731/,. -  Metaliki 4-proo. 6 5 % .- Metaliki
Uondynie umarł 16go jenerał sir James M ac-|3-proo. — Losy 1834 335. — dtto z roku 1839 139. _

tmell. gfÓPAiTA łkoraSalrn n w notoi.r.i • < I r ____ _ . . . .

ż e , przywracać im używanie praw stosownie do ichY Alekmnder*. P r z ^ ^ ^ r z a  i Króla,“minister se -  
„ | kr®tarz Stanu, J. Tarnowski “
Równie, artykułem 6 m manUestu dla Królestwa| _  Minister oświecenia rzeczywisty radzca teiny

Polskiego w dniu koronacyi naszój wydanego, udzie-(Norow orzvhvłv » ii. aczyw*sty raU w  Jay> 
liwszy różne ulgi i łaski stósownie do postanowić- |w ta u i k T O  „ L !  Petersburf a zabft^  w Warsza-
nych osobnych przepisów, poddanym naszym w Kró- stytut szlachecki oraz g ir n a ^ S r n ia k e T r ia l l ie "
lest wie, skazanym róźnemi czasy na kary za prze-(opuścił 21 g j  W a r s z a u e . f S  
stępstwa polityczne, tym z pomiędzy nich, którzy W tymże^^sfmym 2 S  m r f l  Z s z a w m  Frańc? 
na zasadzie tychże przepisów, otrzymają przeba- szek Ksawery K i e c k i  były jenerał, s e k r L iz  sta- 
czenie z dozwolemem powrotu z Sybery, , wewnę- nu oraz były dyrektor głóJny komisy i rządowej 
trznych guberny do kraju, nadaliśmy: na eźącym do sprawiedliwości, w 79 reku życia—  Pułk czerkL- 
sz aehty dziedzicznej , wszelkie prawa dziedzicznego ski czyli zakaukasko-konno-miizuloiański, który 16 
sz ac ectwa, również ich dzieciom po zapadłym na (maja opuścił Warszawę wracając za Kaukaz do 

5 A Są?0wym z,:0hdz(>,nym’ « należącym do swego kraju, stał w V'arszawie garnizonem przez 
innych stanów, te prawa ich stanu, jakich przed o -(la t  2 2  odsyłając co lat trzy wysłużonych źołnie- 
sądzemem używali. rzy a wyperniając swoje gzeJegi ,rekrut/ mi z zaka®_

Zwracając obecnie wzgląd ojcowski i na tych(kaskich prowmcyj nadsyłanemi; podczas tego dłu- 
z pomiędzy należących do wyż wymienionych dwóch jgiego pobytu w Polsce, nie tylko oficerowie lecz 
kategoryj, którzy poprzednio jeszcze na mocy de-(w szyscy prawie żołnierze wyuczyli się tak dobrze 
cyzyj monarszych powróci, już do Królestwa Pol- polskiego języka, iż mówili nim bez żadnego cu! 
skiego, memniój wziąwszy na uwagę poświadczenie jdzoziemskiego akcentu.
Namiestnika naszego w Królestwie, że ci wszyscy! »
spokojnóm od tego czasu postępowaniem dają nie- i ' » O C h  y .

*• Jodany™ .  Króleitw. Politiego, kl„- M ,,  jak a t  ptiwit; ć PaPple i ,  „  BPS ’sjsrstsa p; “ ”.  : . s es  t f r 8 up°^ “
ryaszów i laj„Jch ,„wP»rz5St» , o r ,z z ,  i„ „ 6 nrró-

S v Z ' S i >yCa"’’ P'^,el nl ne przod 1 P° wspom-(dynio akl grzeczności dyplomnlycznei Japrzeci . la ” 
monym rokoszu, powrócili z miejsc zesłania jesz-Jsiedniemu monarsze z którvm sie iitr*vmni« nry! 
oze przed dniem naszój koronacyi, również zrodzo-jjazne stosunki, ale ta misya ni-może mieć znaczo­
nym po zapadłym na nich wyroku sadowvm. ichlnia w stosunkami, ir.,i.>iMi„„mi. „w..  ̂  .  ” 3

donnetl któregii nazwisko często w ostatnich wojnach na-1Losy .  r. 185i'ó-proo. 110'/,. -  Akeye Bankowe 1004. _  
poleońskich powtarzanem było. W  bitwie pod Waterloo |  Akeye kolei ie la ,. płłnoonój 2025. -  Akoyo kredytu ruoho-
szczogoime się odznaczył. I mego 238%.

K ur* k ra k o w sk i  i  d. 25 maja. — Ruble srebrne na
N. 2i  Dodatku tygodniowego do Gazety jLwotp-|mom)t? po,akł V -  100K , płaoą 100. -  Banknoty austry- 

skiej zawiera: laokie: za 100 złr. mk. iąd. złp. 411 , płacą 408. -  Pruski
1 . Komunikacya. Gościńce i drogi w lwowskim okręgu 150 ®łr- “>k- iądają talarów 97%, płaeą 97. —

administracyjnym w r. 1 8 5 6 —  z dołączeniem mapy w y-( Cw*n°yK'ery 1®7%, pł. 106’/,.— Imperyały ros. łąd, 
kazującej wszelkiego rodzaju prace około dróg rozpoczę-( rfr' 8 kr‘ ^  *,r " 8 kr- 15- — Napoleon d’ory 20-frank. 
te, prowadzone i dokoname. (Dokończenie). |ią d . złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty walne

2- Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów | ho,en(1- śąd. złr. 4 kr. 49, pł. rfP. 4 kr< 47 mk _  Dokaty
w r. 185 6. laustr. iąd. złr. 4 kr. 52, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Listy za-

III. Akademia techniczna we Lwowie. I  stawne polskie z kuponami biei. 4ąd. 98%, pł. 98. — Listy
IV. Gimnazya w okręgu namiestnictwa lwowskiego. ( ? “**■ S®*'0- z kuponami ćąd. 84% , płaeą 83%. — Obligaoye
1 ) Lwowskie akademiczne gimnazyum. |  mdm. z kupon. ćąd. 80%, pł. 80. — Nowa pożyczka naro-
2)  Drugie lwowskie wyższe gimnazyum z przyboczneml * r- ,8S* ^ł1*- ®^'/„ płacą 83%,.

niiszem o cztereoh klasach. |  wr*  lw o w sk i  z d. 20 maja.— Dukat holenderski złr.
3. Zupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i prze-1 * kr" AL Dukat ces. złr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross.

„ i : ------- ----  ------  Iz łr . 8 kr. 18. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 82 kr. 30. — Galicyjskie obligaoye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 20. — 5% Pożyczka narodowa bez kuponów złr  
83 kr. 52.

K u rs  w iedeński z 23 maja. -  Metaliki 82%. _  No-

daż soli w marcu 1857 —  1856.

SPR A W O ZD A N IA
5 posiedzeń sądu karnego w Krakowie

Dnia 700 h. tn. nonłllrlnin. «vłA ,nrl. .lo ładna « no.

d l i l n m  T t  Yc -  5 ? 'Ch Wyr° ku,  ŝ liow y,n > lc h | n,« w  sto su n k a ch  k o śe iu ln y c h , gd y t  dzisiejsze s t a - lz a “ „J,dzefem .A ’ *  locie r. 1856 m ia -, .  _ . . .  . . . ___ ______
u z ie c io m , tak jak  1 d z iec io m  zm a rły ch  po p o w ro c ie  I n ow isk o  gab in etu  tu ry ń sk ieg o  p rzec iw n e  je * t  z b li-  j w  , T  4‘ Pomimo “pomnieó urzędu gromadzkiego ł r»- 83 *°P- 92’ wartoód kuponu kop. 58. L is ty  zastawne
do kraju lub do guberm j w e w n ę tr z n y c h , nadać n a jź e n iu  s ię  z  R zym em  pod w z g lęd em  re lig ijn ym . • <7°my!  J ,°  B1« tajonój prawdy, przestrzegał ją , a b y |n I  okr«*n °Pr6e* kap. żąd. rs. 14 kop. 55, wartość knnn»„
rów n i z  osob am i tój k a te g o r y i, które p o w ró c iły  Dnia 7go rano wykonano w^Bonouii Ł ^ z w y c za j-  2aobowała ^ ° w m e ,  starała się ona s t a n ! w ó j p i ln ie |k»P* , wartość kuponu
z S v h erv i i z  trubernii w ew n ętrzn y ch  do km in  nn I n«m rlo^ ,, ^--------l  _____ l. , . 1 u zrywać 1 żadnych r)rzv«nnonV,:o* -1 u I _  .

. , a J * J Tf j III y ILU
dzieciom, tak jak i dzieciom zmarłych po powrocie
do kraju lub do gubernij wewnętrznych, nadać na _ _ . . . . . .........................
równi z osobami tój kategoryi, które powróciły! Dnia 7go rano wykonano w Bononii n^ zwyczaj- 
z Syberyi 1 z gubernij wewnętrznych do kraju, na nym placu egzekucyj sądowych wyrok śmierci przez
mocy artykułu 6go manifestu w dniu koronacyi na- rozstrzelanie, wydany przez sąd wojenny na osobach
szój wydanego i stósownie do postanowionych oso- znanego przywódzcy rozbójników Józefa Afflitizwa-
bnych przepisów, poprzednie ich prawa według sta-jnego zwykle Lazzariao, tudzież towarzysza iego Bi-
nu, tojest: używającym przed wyrokami praw szla- gnami jrzezwanego Curino. Jnź w r 1849 Afflitti Ł'l“wuliweeu scanu rza«y nie wykryła i be* w»*elkićj 
chectwa dziedzicznego, wszelkie prawa szlachectwa należąc go bandy sławnego Passatore DOleoleon w r  | po“ °Cy Poł(S8 odb>Ia. nowonarodzoną zaś córkę, żywą
dziedzicznego, lecz z wyłączeniem tytułów honoro- 1851 w utarczce z żandarmami papiezkimi nabvł w  8ohowawszy’ sama *  Pol« do roboty poszła.
wych ’ . a. n«leżącym do innych stanów, prawa lchlsmutnój sławy, a w r. 1854 utworzył bandę ’na wła-1  ̂ tygodni Poten,ł Kdy nrząd gromadzki zmianę
poprzeaniCD stanów, Iscz wizvstkim 7. iw/apnaniom I finfl rota i wtrałoa ciał  i X *1^  ̂ z«rowiu dostrzegł, poczuł ją badaó a po xrobio

•Inój W stodole rewizyi, szczątki dziecka znaleziono, z któ­
rych doktorzy jednakowoż tylko tyle poznać mogli, iż
flTlOb.lO KwJa -3. l_• • i • . .

ycie niemoralne prowadziła. Zapomniawszy zupełnie, o | roiowa 84Vu- — Promcssy galicyjskie — 
swych obowiązkaeh ślubnych, zabrała znajomość z sąsia-| K u r* w a rsza w sk i  ■ 22go maja. -  Za półimperyały 

em Józefem A . ,  skutkiem której w lecia r. 1856  m ia-pąd. rs. 5 kop. 17%}—Obligi skarbowe oprócz kuponu, daję 
aomimn nnAm«,ae4   ------- ’ * • " TB. 83 kop. 92, WATtOŚÓ kapORO kop. 58. '  * *

uVrvwoA*A A 1. punie I
w yw aói żadnych przysposobień, potrzebnych w takim razie |  K u r* w rocław sk i  z 23 maja. -  Banknoty austrvao 

nie uczyniła. Gdy chwila rozwiązania przyszła, Anna Z. " 7 .  *• ~  Banku, polsk. 96%, ż — Listy w st wilskle da
ndała się do stodoły ojca i tam jeszcze jakkolwiek j ,  ten  ™  d.5 nowe 92%, d .-L is ty  zaak ^ n a ń sk ie  98‘/"
nrawd - * T ’f  Pytała> °°by robiła> » c*y ni® słaba;!*-. A-P«o- *• dtto 3%-proo. - 4 . -  Kolej Krakowsk!
prawdziwego stanu rzeczy nie wykryła i be* wizelkići |  Górno-Szląska 80% 4.
D0H10CV n n ^ ł »   3 . . .  J I

Przegląd polityczny.' 4— uh J7 “ " *• le w i uiworzYC hanria na w/f
poprzednich stanów, lecz wszystkim z wyłączeniem j sną rękę i wkrótce stał się postrachem Uomnnii
prawa do posiadanych przedtem majątków. 1 sąsiednich prowincyj toskańskich. Rozbojów o k t ó - l  'u  ̂  ̂  zuaieznmo, z « o -

Art. i .  Laskę, udzieloną artykułem poprzedzają-1rych wiadomo, popełniła ta banda w kraiach Iry0 . doktorzy jednakowoż tylko tyle poznać mogli, iż 
cym, w równej mierze 1 z temiź samcmi ograni-[ skich 23, w Toskańskich 9, aż nareszcie w dniu t 016 było zdolne do 4y«i» i dojrzałe. Obwiniona p rze -,, 
cieniami rozciągnąć 1 na tych poddanych z Króle- listopada J856 Bignaini, a Afflitti 11 stycznia r h | czf  i akoby dzI'e«'C żywe pod siano włożyła, pr*y*nała|z\ J I  “

i 2 2 ®  w „ o e  .oSkaś,tiśj i Z* ■“  m . » Ł «
zostali do Bononn. Rabunki oszacowano na 42  0001  p  ■ t  y podała.____________________________  ,,______________
tal. rzymskich. Mnóstwo morderstw i gwałtów cią- j , - ° wmoskacŁ c- k prokuratora i obrońcy Dr. Machal-
źy na bandzie Afflittego, i spodziewają s ię , że kraj |w 1fg(?’ uz“a . fiąd Annę z - winną morderstwa * § 139
odetchnie po schwytaniu i straceniu tych ostatnich i „-° ’• ar>l .2iecioboj stwa) ' n» 3 lata ciężkiego więzie-
znaczniejszych rozbójuików. ( V ą skazaL

“  >amy,m rozdzialem kodeksu kar. objętą zbrodnię 
traktował sąd dnia 1 8go b. m.

4—* “ •wuuvgu łuuauju i
w różnych czasach popełnione przestępstwa polity­
czne , którzy po utracie praw stanu oddani zostali 
do służby wojskowój, pomieszczeni w rotach are- 
sztanckich lub ulegli innym rodzajom zesłania i któ­
rzy następnie również przed dniem naszej koronacyi 
powrócili do kraju, otrzymali rangę, uwolnieni zo­
stali od służby, lub otrzymali inne oznaki łaski mo- 
narszćj.

Art. 3. Poddanym z Królestwa Polskiego, którzy 
oddaliwszy się nieprawnie z ojczyzny, bez względu 
na czas i rodzaj ich przestępstwa, otrzymali do­
zwolenie powrotu z zagranicy jeszcze przed uka- 
lem  z d. 15 (27) maja 1856 roku, również dzie­
ciom po zapadłym na nich wyroku sądowym, zro­
dzonym, niemniej dzieciom zmarłych po powrocie 
do ojczyzny, nadać, na równi  ̂ wychodźcami po­
wracającymi na mocy ukazu naszego w tym dniu 
wydanego, wszelkie poprzednie ich prawa stanu, to 
jest byłój szlachcie dziedzicznój, prawa szlachectwa 
dziedzicznego i tytuły honorowe tym z pomiędzy 
nich, którzy takowych prawnie używali, a należą­
cym do innych stanów, prawa poprzednich stanów, 
lecz wszystkim z wyłączeniem prawa do posiada­
nych przedtem majątków.

Art. 4. Tym z pomiędzy poddanych ■ Królestwa 
skiego, którym udzielone zostają łaski w artykułach 
1, 2 i 3 niniejszego ukazu wymienione, jeśli po 
powrocie przed ukazem naszym z d. 15 (27) maja 
i manifestem z dnia 26 sierpnia (7  września) 1856 
roku, z miejsc zesłania lub z zagranicy, w ciągu lat 
trzech postępowanie ich było lub będzie nienaganne, 
dozwalać wejść do służby cywilnój na zisadzie o- 
gólnych postanowień w Królestwie istniejących

Art. 5. Udzieloną artykułem poprzedzającym ła­
skę rozciągnąć na wszystkich przestępców polity­
cznych rodem z Królestwa, którzy powrócili lub po­
wrócą z miejsce seslania na mocy manifestu n a-  
*zego z d. 26 sierpnia (7 września) 1856 r. Zosta­
jącym w służbie w miejscach zesłania dozwalać 
wchodzić do służby cywilnój niezwłocznie po po-

Dspeszs telegraficzne.
P a r y ź 23 maja. Książe Napoleon przybył wczo­

raj wieczór do Paryża. Monitor zamieszcza list
zwiększa się sa- 

.  . .  . - !k w*adz przeciw
stronnikom zjednoczenia.

P a r y ż  24go maja. Gubernator banku Argout Do­
dał się o uwolnienie. Monitor donosi.
Cesarzowa i król Bawarski powrócą dziś z Fontai­
nebleau.

Kronika miejscowa -i zagraniczna. I J T

„„ „yd,p J . a.uJ ld„, b „ rr l’Kr“,*'“ “ ■'? "°e*' k“'ś rtf “jj«k ■‘"O Rossell, D&mU ibedł  ? ____* . . ,.i*_i____ Ł Ił*r ? .* zar&z o tem urzędowi gromadzkiemu doniósł. —  I la mant. n
y*° z j«my zwłoki, które jako 
M. z Okleśny, matki 11 dzieci, i 
nigdy jeszcze niekaranćj poznano.)

będą jednocześnie z dcp7szam r"ządoX m rj"eiel7kTp7rty |W yTobyto"^ ,° u"«dowi, S ^ad zk iem u  donióał. - ( l a m e n t u  prifs’S 'na^  

listy te l Zy Z Z T l  p o T d '  aby- r  8p03t m łatwidj Urszuli M- * OkTeśny,Wmatki 1 1 ^ “ k ^ o ^ U t T l b V o ^ J  ^  j^ O g J o Ś n ie .  W  Izbie wyższój
—  W T  • P ? y  mnd3twa innych- ( Czącój, nigdy ieszcze niekaranól noznano' I • 6ntach Prz«SZ8d ł przez kOmiSyę Z p o -

ia Tin.t. . ? 16 otrzymano z Tripolis listy z 14 kwie-( Poczęto ją  badać* dziś przed . a - małoznaczącemi.tnia powtarzając! r0C2ęt0. j ł  badać; zeznania jój, które dziś przed są-
sfei Dr. Vogel ścięty został w W ™ /'P° ni *'l7  a ■( em Potwierdziła były w treści następne: „Śp. mąż mój
eznego Sułtana u • v * na rozaaz tamę-1 sprzedawszy grunt i aom roztrwonił caiy majątez a mnie I ,  . , ,  _ . . ,
aułowi angielskim  t  ^  ^ “ i T *  * d lie« ^  do nędzy przyprowadził. Stara i n i e - L ;  bel9e ^ n o i i  z Hamburga, źe  p o se ł szw edz-
dróżnik zostawał P P eg° 0p!ek, P ° - |* dolna d«> pracy nie mogłam tyle zarobić a nawet i wr I W KJ°P0nhadze» adn“5a ł V,^ ‘“  w z ,flł  dym isyę

Wał‘ * iebie i syn. Jacentego wyżywić * S '  ? ^ O d u  no tf antyskandynawsk.ój ministra przed”

lub tajemnicę 
liczba tak
wiać na lep n i e r o z t r o p ^ I f ? ^  dajł °ŁWlU. eo w pohn^m ." Gdy tak c z y n i ™ .  *  f —
Bartels mimo częstych pieniężnej, LflC1W0,.C1’. j a , ° J „ edy°5. “kończyła, rzewnie zapłakała,! W edług Journal de Constantinnnt 4 a
szustwa, nie porzuca swojego zawodu. S j c « S j  bywa  ̂ nieodpowiedziała.^ O n o ^ * ^ ’ 'Z * * *  płakała’ ni° | ,ady kaukazkie zbierajfi WSitlkie M y, *« naczel'nkv 
że osoba zwiedziona, wstydząc sie I oskarżona . ,°Powiedi czynu tak szczegółowa przez I ich zawezwali WSiystkich zdatnvoh „  J a  ?  y
przemilczy o stracie 5 talarów i «-•>• ‘atwowI ’ twierdziła jój podani* o obłąkaniu, wce-(wali pod broń i gromadzili sio dla *’ 8 y  sta“

ż S S S ś S S S S s f f e s S S S  . # * “  ■ * "
” p y W  p0wied21 M  P«esłano 6 tal. da-.mięci morderczyni stale by utkwić mogły —  zapytał j ą l



4 CZAS z Wtorku 2 5  Maja 1857.

Przyjechali od 24 do 25 maja.
HOTEL POLLERA. W ęgleński Franciszek wł. dóbr 

z familia, Grotthus Edmund w ł. dóbr z W arszawy. Jędrze­
jow ie/ Jan z Zaczernia. Pieniążek Stanisław wł. dóbr z T ar­
nowa. Skrzyńska M arya w ł. dóbr z Plaży. Mandl W łodzi­
mierz w ł. dóbr z Tarnopola. Borkowski Wilhelm w ł. dóbr 
z Polski. Hr. Ł o i  A lfred w ł. dóbr, Delskl* Edward w ł. dóbr, 
Broniewska Klementyna w ł. dóbr, Longeliamps Zofia w ł. 
dóbr z W iednia. Zwolski Julian wł. dóbr, Prochaska Józef 
nrzednik, Z errener Karol urzędnik z Pragi. Jah l Emanuel 
z \Aiednia. Magierowski Loon professor, Kozcl Teodor Dr. 
med. z Galieyi. Preissler Józef Dr. praw a z żona z Bilska. 
Dahlheira Ludwik kupieo z Berlina. Kmentt Antoni budowni­
czy z Oświęoima. Dagnct Angelo z Kamieńca. Schanner F ran ­
ciszek, Kloss Józef z Jasła, Bar. Hamorstein półkownik 
z Tarnow a. Hr. Drohojowski Zygmunt z W iednia. Frenzel 
August z Łusina. Belko Matylda ze Lwowa. Knesek Dominik 
kupiec z Mistek.

Wyjechali: Meciszewski Anatazy inżynier .do Lwowa. Hr. 
Stadnicki Edward wł. dóbr z Nawajowy. Benoe A tanazy w ł. 
dóbr do Niegowio. Soczotowski Feliks do Polski. Menzel Ru­
dolf do Mysłowic. Bar. Hamerstein półkownik do Wiednia. 
U r‘ P roJ10j°wski Zygmunt do Przemyśla. D oerrer Henryk do 
Mysłowic. Hofman Ja n , Iłarnisoher Ludwik do W rocław ia. 
Koch Teofil Dr. mod. do Radomska. Zaklika Kazimierz w ł. 
dóbr do Chawłowie. E streicher Aleksander do Trzebini. S ta­
niek Teresa do Lwowa. Goedl K arol do Bydgoszczy. P o - 
ksziak Antoni, W itw icki Jan  do Lwowa. "Fucha M arya do 
j e d n ia .  Jah l Alojzy do Rzeszowa. Jah l Emanuel do Sącza. 
Zwolski Ju lian , Prohaska Jó zef do Lwowa. Frenzel August 
do Galieyi. Hr. Łoś Alfred do Polski. .Knesek Dominik do 
Wadowic. Sohanńer Franciszek, Kloss Józef do W iednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jó ze f Michalski radzoa z W a r­
szawy. Juliusz Preb&y w ojaier z Paryża. Aleksander de 
Hfidt obywatel z Podola. K saw ery Błeszyński z Drezna. 
Franciszek Lenk kom isarz dóbr z W iednia. W incenty Cy­
bulski proboszcz z Rzeszowa. Edward ATtnian kom isarz han­
dlowy z Biały. Anna Chaslęska obywatelka z Kijowa. Anna 
Acbadien obywatelka z Kijowa. M ieczysław Bobrownieki w ł. 
dóbr z Jaworza. W anda Skrzyńska w ł. dóbr z Bachorza. 
Teodor W ittig  ob. z Klęczan. Jan  W ittig  ob. z Bieeza.

HOTEL ROSYJSKI. Karol Bornmuller w ł. dóbr z Kijowa. 
Benedykt Spawenty w ł. dóbr z Tarnowa. Karol L ew icki w ł. 
dóbr z żoną z Rosyi. Ferdynand Skala urzędnik z Bukowiny,

Sprzedano pszenicy łaszt. 384. Ż y ta  455. Jęczmienia 185. 
Grochu 13.

korzec warszaw ski 
złp. gr. z łp , gr,Płacono za ła sz t wagi holi. Guld. pros. 

Pszenicy . . od 123 do 128 od 480 do 562 36
37 
45 
20 
20 
24

3
18

3
24
15
15

42
42
52
25 
23
26

— 129 — 130 — 500 — 570
— 130 — 135 — 600 — 700

Ż y t a ..— 115 — 128 276 — 340
Jęczmienia . — 106 — 1 H  273 — 306
Grochu . . .  — — — 225 — 343

Od trzech dni mamy gorąco, ale z silnym wschodnim wia­
trem , w zasiewach żytnich coraz głośniejsze skargi, pszenica 
lepiej sie trzym a.

Toruń* przebyło łasztów  pszenicy 1536, żyta 412, siem. 
lnianego 46. Belek sosnowych 7858.

Kurs zamian: Londyn 198 '/2, Hamburg 44%  do 45.
Alexander Makowski et Comp.

W . Hornik urzędnik z Czerniowie. Aleksandra Suchorzewska
wł. dóbr z córkę z Poznański -  
dóbr z
w ł. dóbr z córkę z Poznańskiego. Zygm unt S ław ińsk i wł, 
dóbr z Rokowa. * Roman Przystajew ski ob. z io u ą  z Polski. 
P. Karczewski ob. z żona. Ignacy Suchorzewskt w ł. dóbrżoną, Ignacy
z żoną z Polski.

W yjechali:  Karol Bornmiiller do Prus. Aleksandra Sucho­
rzewska z córką do Prus. Ignacy Suohorzewski z żoną do 
Polski. M arya Staw ińska z córką do W iednia. Zuzanna W ło -  
szczewska do Polski. ~ ?

HOTEL SASKI. Ludwik Kamocki ob. z Polski. Zygmunt 
Hubicki ob. z W iednia. Antoni Borkowski ob. z żoną i córką 
z Polski. W ład y sław  Haller dc Hallenburg w ł. dóbr z P o ­
lanki. F r. Czajkowski adm iU strator dóbr ze Stryszowa.

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębicy i 0 12tćj min. 15 po południu.

) o godzinie Stój min. 5 wieozorem.
n „  W ie lic z k i f  0 *od*inie Gt<Sl  min. 30 z r u n .Do W iouozki. |  # f0d łin ie  9t(,j min 30 wieolorom.
r .  j _ .-_  f  o godzinie 6tej min. 10 z rana.
Do W iedn ? • j  0 godzinie 3ój min. 25 po południu.

°f SwJty { 0 *oizinio Bói min- 30 1 rena-
Przychodzą do Krakowa-.

Z Dębicy . . /  0 gbdzinie 5tćj min. 20 z rana.
1 o godzinie 2ój min. 35 po południu.

Z Wieliozki . /  0 godzinie lOtój min. 46 z rana.
1 o godzinie 6tój min. 46 wieczorem.

Z W iednia . . t o  godzinie l i t e j  min. 25 przed południem.
) o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

Z W rocław ia i 
i W arszaw y j •  godzinie 2ój min. 65 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tó j  min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ój po półnooy.

Z Krakowa do Dembicy: 
przychodzą I ® Kodzinie 3ńJ min. 37 po południu.

* ’ ‘ I o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

i n s e r a t y .
Zarząd ekonomiczny państwa Radłów

podaje do powszechnej wiadomości, że podług tutaj umie­
szczonych cen, rur do drenowania wszelkiego roz­

m iaru w każdym czasie dostać m ożna, jakoto:
1000 . sztuk '  "  -
1000 .
1000,
1000 .
1000 .
1000 .
1000 . „

Muffy stósownie do rozmiaru o 1 z łr . m. k. od tysiąca 
drożej sprzedają się.

Za dobry m ateryał i wszelką dogodność gwarantuje się.

(4 7 0 -2 -3 )

i"  ro r  . . . .  6 z łr. m.k.
1 V ”1 / 2  n • . . .  9 r> V)
2” „ . . . .  12 n V)
3” „ . . . .  20 p rt

3 ł/a” w • . . .  25 Y> n

7) • . . .  30 r> V
5 w  • . . .  35 »

Z  Dyrckcyi państwa R adłow a 
dnia 28 kwietnia 1857.

Do składu Józefa Bensdorffa
introligatora w  Rynku pod L. 562 w  Krakow ie, nadszedł 

w tych dniach wielki transport

ram złoconych
i ramek na palisandrowe lakierowanych. (5 2 6 -2 -3 )

Skład Mebli i Tapetów
w  ulicy Sławkowskiej Nr. 376

otrzym ał świeży transport
Mebli machoniowych i orzechowych,
i te po cenaoh niższych ja k  by ły  u BAURA w czasie ja r ­
marku sprzedawane. F r & n o iz z s k  D r o z d o w s K i .

(5 3 3 -4 -6 )____________________ ____
Od W ysokiego c. k. Namiestnictwa upoważnione

interesów prywatnych
we LWOWIE

w gmachu teatralnym, na plaou Gołuchowskiego.^
Trudniąc się i pośrednicząc w kupnach, sprzedaźaoh i w y- 

dzierżawieniach własnośoi nieruchomych, oraz w sprzedażach 
ziemiopłodów i wyrobów krajow ych, zajm ując się także u- 
mieszozaniem oftoyalistów ekonomicznych i lasowyoh, oraz 
nauczyoieli prywatnych i guwernantek, bon do dzieci i in­
nych s łu g  podręcznych, mam sobie za obowiązek przestrzedz 
Szanowną Publiozność, iż żadnych poleceń ustnie przez fakto­
rów i meklerów komunikowanych nie przyjm uję, niechcąo 
stać się za uchybienia odpowiedzialnym. — Nadużycia bowiem 
i szalbierstwa oodzienno jakich się ci natrętniki dotąd dopu­
szczają, a skutkiem których ogólna demoralizaoya służących, 
kradzieże, oszustwa i fałszowanie świadeotw zakorzenione 
zostały , są  dostatecznym powodem do unikania tego złego, 
z którego ciągłe niespokojnośoi i liozne stra ty  jawnemi się 
okazały.

W  interesach sprzedaży lub wydzierżawiania dóbr, albo 
realności — opisy jasne do bióra franco nadesłane — ka­
żdego dnia osobom interesowanym przy stósownćj infermacyi 
udzielane być mogą.

PP. Oficyaliści, Nauczyciele i Guwernantki równie każdego 
dnia w Biórze zgłosić się mogą.

Tłum aczenia francuskie, nawet dzieł, i wszelkie korespon- 
deneye francuskie bióro ułatw ić i wyrobić obowięzuje się.

W szelkie czynności piśmienne z bióra wychodzące « nsd- 
główkiem drukowanym opatrzone będą pieczęcią w łaściw ą i 
podpisem właściciela bióra. — L isty  i wszelkie zgłoszenia 
tylko frankowano przyjmowane będą. (5 4 8 -3 -6 )

Poniesienie Jarmarczne.
(505) (5 -6 )

(Nadesłane.)
_ . . . . Z  Rzeszowskiego.
Ostatnicmi czasy czytaliśmy w waszdm piśmie o zgoni

Po-
kNko^powszechnie wielbionych osób, a tu znowu ze łz ą  w oku

uczuli 
zegi 
ięstl

szawsKiego, aawaiera orderu virtuti rnilitari, wl 
Hyżnego i ^  J A j ^ k j  w_ obwodzie Rzeszowskim, Całe życie

, > • ■wiMiouj vu vauw) w % aa <iaivn w nu uzn
zapisać mi przychodzi stra tę , którąśm y boleśnie uczu 
dobało się Bogu powołać a pośród uas śp. Grzegorza J ę -  
drzejowicza, kapitana artyleryi konnćj byłego Księstwa W ar­
szaw skiego, awalera orderu virtuti ńiilita'-' wł»4n!«!ńla
Hyżnego i Dylągówki w obw—*-1- “ -----------
zm arłego było szlachetnie ca

w łaściciela

?;ynne, wzorowe i  ze wszech miarszanowane. W ojskowy dobrf aintD ;a „ (łu6  w randze. 
Pod Mirem na pdta J>«wy dekorowany, a pod Mozajskiem 
oiężko ranny, p °Jeów naszych do domu i
roli. Odtąd prze* w e-eg  U t 45c,0 poważaliśmy w nim szcze­
rze najlepszego Go z ^  ^ .  ‘°w arzysza, gospoda­
rz a  i pana. Bóg n a r t Oo żab ra łi Nielicznym już towarzy­
szom, oddalonym Pr .yJ Drzvnicśo « * **cr' reg(> żalu smu­
tną wieść, a le oraz i ulg? P™ymeśó pmgnj., g .

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
G d a ń s k  22 maja. W ed łn* ° ! ! ^ [ £ g u n 4" ^ 0^  * AnS'‘> 

czas się ocieplił, a  deszcze p P , ni.nj»tniałv a 1!??0*1 
wów. Skutkiem tej zmiany ł*rA* . ucjerniałv ° pf*enioena lekkich i gliniastych g r a n t a c h  nieco uc.erpmły, .p e d a n c i
niechętnie wchodzili w iu te rćsa , oł)e#
kwarterzo zniżenia; lecz trzym ający sb 1

w  « * ■ »  » !•
wyższych notowaniach.

W  ciągu tygodnia przybyło do Lond^ “ ^a  Bjem, mąki
pszenicy jęczmień, owsa —„„hu Inian. centnar.

z kraju . . 6,961 316 2,782 1,552 —
* zagranicy 6,345 18,740 10,436 7,070 3,096 2,775.

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne trzy m ały  si
od Londyńskiego moonićj.

W  Holandyi, Belgii i Hamburgu żadnćj nie widzimy. *m.l“_ 
?y- T ”ż samo i o francuskich targach możemy powiedzieć.

Te HEIFERT
w Krakowie w Rynku głównym

zawiadamia Szanowna Publiczność, iż na czas
JARMARKU LWOWSKIEGO

od dnia 4 maja skfad jego
najświeższych leskich i Damskich towa­
rów, które osobiście zakupił w Paryżu,

znajduje sie0 w domu p. H offm an ,

'Hotel de Hossie we Lwowie.^
ilu a t e & J B i. 
s b e S S b '

HMiele
( W i l l i

Solne
n z i n )

przy Giebichenstein i Halle
położone w romantycznej dolinie nad Saalą, rozpoczynają kurs 
kąpielowy z dniem 15go maja. Skułeoznośó tych wód dosta­
tecznie uznaną została w wielu czasopismach lekarskich, nie- 
mnićj wielokrotnćm chemicznćm rozbieraniem znakomitości 
lekarskich. Dokładny zaś wykaz szczególnych słabości i tychże 
wyleczenia przy tutejszych źródłach do picia i kąpania za­
wiera opis miejscowego lekarza Dr. G ra fo .

Skład wody i Soli z Wittekind
tak słynnie znanych, dla Krakowa i Galieyi znajduje się u  p. 
J a n a  W entzla  w K rakow ie, u którego także wszelkie 
bliższe szczegóły o rzeczonćm źródle W ITTEKIND powziąśó 
można. (4 3 5 -2 ) D yrekoya K ąpielow a.

ras a c  a s i

(5  7 1 ) ( 1- 1 2 )P^M ydla L ekarsk ie-^i
najstaranniej i  najdokładniej przyrządzone na  zasadach chem iczno-farm aceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszem i sku tkam i w ielorakich umiejętnych rozbiorów i pnaktycznych zastosowań , 
zalecają  się jak o  najniezaw odniejsze pp. L ekarzom  i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach : 

Sztuka te r a s  cr opisem kosztuje mon. kon. kr.
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

sk ro fu ła ch ....................................................................... .....
M ydło grafitowe w zastarzałych  chorobach

sk ó rn y c h .............................................................................  0
M ydło terpentynowe  w p o rażen iach  20
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  23 
M ydło kamforowe w  gośćcu (rheum atism us) 2 o 
M ydło z  jodkiem siark i w zastarzałych  

osypkach 27

Sztuka to r a s  s  opisem kosztuje mon, kon. kr.
M ydło smołowe  w łuszczeniu sk ó ry ................. 2 0
M ydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe  w chorobach ubytowych wy­
n iszczających ............ .........................................................

M ydło żółciowe  w nieczystości skóry . . . .  20
M ydło siarczone  W  osypkach s k ó r n y c h . . .  20
M yd ło  ro zm arynow e  do obmywań wzm a­

cniających ...........................................................................
M ydło amoniakalne w stwardnieniach. . .  2 o

* t u 11 out/uoAJUu migMvu uiuaciu^ r .  . te
W  głównych wszakże portach ttioh b y l w iększy i 
ku  podwyisacnfo okazyw ała aię. * . ,

P ok wpływem pięknej pogody tudzież słabszych notownn
z Anglii, giełda gdańska nie była ożywioną, a spekulanci. P° 
obecnyca wysokich cenaoh w interesa wchodzić nis ohoieb. 
Drobne tylko partyjki na miejscową odchodziły konsumcyę, 
B na większe ja r ty e  tylko za zniżeniem ceny można było 
zdecydować kupca. Zmienie całotygodniowe notujemy 20 guld. 
na łaszcie . /ty to  z największą odchodziło łatwością, a  liczne 
polskie ładunki znaj °w ały  odbyt gotowy. Zyto wagi niskiej 
płacono stosunkowie 14 do 18 guid. na ł agzo;e wi?0dj od 
ciężkiego. .0 - «i . ( j

Z ałączające się O p i s y  zaw ierają  rozm aite sposoby najw łaściw szego użycia tych  środków pomocniczych, 
jak  niemniój podane są  w n ich  rozliczne sposoby onych spotrzebow ania, do czego postać m ydła  jako  
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść spraw dzoną ich  sk u teczność , gdyż form a m ydła n ietylko u ła- 
tydą pacyentowi użycie środków  zew nętrznych ty le  skutecznych, a le  i  L ekarzow i nastręcza Zastosowanie 

al»ko powszechniejszych  i działaln iejszych środków .
MYDŁA LEKARSKIE sprzedaw ane są  ty lko  w tab liczkach  2 V4 nncyj ważących i po obu koń-

icach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. J e d y n y  
8 ^ k ł a d  na K RA KÓ W  w aptece A. Aleksandrowicza  pod Złotą Głową w R ynku  N . 2 3 8 , 
’w® L W O W IE  w aptece Fr. Tomanka i w S T A N IS Ł A W O W IE  w aptece Jana Tomanka.
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!!Godna uwagi!!
na którą pp. Piekarzy tak  miejsoowyoh jak  zamiejscowych 
oraz Szanowną Publiozność w ogóle, dla nadchodzącej pory 

letnićj gorącej zw raca się — że

Drożdże prasowane
z najsłynniejszej fabryki wiedeńskiej znane od kijku la t jako 
najlepsze nietylko do pieczywa rozm aitego, ale i do zak ła ­
dów gorzelnianych, mogące się przy swćj dobroci (m a się 
rozumieć w zimnem m iejscu) do dni ośmiu konserwować; 
przesyłane bywają i będą codziennie szybkowozem — (per
E ilgu t) — do handlu podpisanego, który zarazem obstalnnki 

listami opłatnemi najaknratniej i najspieszniój uskuteczni
Jan Breda kupiec

(5 4 1 -2 -5 ) w Krakowie ulica Grodzka na Podslwiu 
Nr. 84 i 5.

W d. 24 maja r. b. otwarte zostaną

fM M m
pod Krakowem * .A a 5 lE N iI4 I  wód mineralnych siarczanych,
znanych z swych zbawiennych skutków. (5 6 8 -2 -3 )

Fortepiano
Flotrowers
pod L. 304.

wiedeńskie koncertowe wyrobu 
c. k. nadwornego fabrykanta J . 
Boscndorfera, oraz 
hebanowy z 13tu srebrnemi kla­
pami są  do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy ulicy S. Anny 

(5 6 7 -2 -4 )

(557) w  składzie komisowym o-*)

i  n a r z ę d z i  a g r o n o m ic z y c h
z fabryki KAROLA BEERMANN w Berlinie
tu w KRAKOWIE u podpisanego założonym , nabyć można

po cenach fabrycznych
wszelkiego rodzaju m aszyn i narzędzi rolniczych, między 

któremi szczególnićj poleca się :
M łocarnie ręczne, przenośne, system u HENSMANNA. 
M łocarnle konne, z kieratam i, systemu GARRETTA. 
Sieczkarnie najpraktyczniejsze, systemu CORNESA. 
M łynki am erykańskie do czyszczenia zboża.
M aszyny francuskie do czyszczenia z ia rna, system s 

VACH0NA.
M aszyny do szrutowania ziarna i m łuta, systemu W HITM EB 

& CHAPMAN.
E xtyrpato ry  z odkładnicą, systemu TEUNANTA.
Pługi am erykańskie dwukonne i jednokonne. 
M aszynki do robienia m asła.

Oprócz tego przyjmuje obstalnnki i sprowadza z rzeczonćj 
fabryki Karola Beermanna w Berlinie wszelkie inne narzę­
dzia rolnicze, któryoh rysunki są  do przejrzenia — bez licze­
nia za to prowizyi dom handlowy pod firma

A n t o n i  U o e l z e l .

i°ż L . 181 na Smoleńsku je s t do sprzedania 18 
sagów kamienia łam anego grubego po z łr .  # 
mon. konw. (6 7 5 -1 -3 )

opuszczając Kraków m ia ł do po­
zbycia kilkopokojowe umeblowa­
nie i rozmaite drobiazgi, nieoh 
się zgłosi ped Nr. 545 przy ulicy 
Floryańskićj na pierwsze piętru, 
pierwsze drzwi przy schodach, 
a  może takowe mieć natychmiast 

_  zapłacone; chociażby nawet z 
dniem wyjazdu dopiero takowe m ógł oddać. (5 7 2 -1 -3 )

K l o l i y
IO O  K i lk a n a ś c i e

oranżeryjnych wazonów
krzewami, po największćj części oytryno- 

fwemi, “ w ‘y ch kilkanaście egzemplarzy 
'wcale wielkich, są  z wolnćj ręki razem, sztuka 
na sztukę po 3 z łr .  m. k. w okolicy Sąmbora 
Ina sprzedaż. Bliższa wiadomość na listy  fran - 
jt-n w a n e  pod adresem : p, A. R ó ż a ń s k i  w  T o r-  

chanowicaoh (Sam bor). (5 8 2 )

penduf owe, regulatory, ra- 
rnowe, i stofowe grające

w róiuych gatunkach otrzym ał podpisany

A. F. Friedlein
( 4 2 0 - 3 )___   w  K ra to w e  uijoa Floryańska N.

W  dobrach Górka Szlachecka przy dworcu kolei trseb iń- 
skićj w powiecie Chrzanowskim jest

propinacya wraz z młynem
f  P^yoalcżnemi gruntam i 5  morgów wynosząoemi i łąk ą  n* 
lat 3 z  wolnćj ręki do wydzierżawienia. Bliższe 
szczegóły na listy frankowane udzieli właAoieiel w Górce 
mieszkający, poczta Chrzanów. (5 0 4 -4 -6 )

A n to n i  K tobukotO M ki  R e d a k t o r  o d p o w i e d s i a l n y . W  D r a k a r a i CzMjtł&iii&i A x io m t  r a f d o e a  d r a k t t r i i L


